
i  B R A K O W A  d n i a  *6  C Z E R W C A  i 8 * 5  r o k u  w  N I E D Z I E L Ę . .

Z  W arszaw y d- 17 Czeriaca.

N ay iaś ni ey sz y Cesarz i Król  Deltre.  
ffcm S w y m  z dnia j / 1 3  C z e r w c a  w  W a r -  

S £ « w i t  w v d a n y m  , n a y l a s k a w i e y  miana*  

tvać ra^z yi  :

Senatorami Woiewodami Król: Polskiego

J W \ V .  Te d eu s? a  Hr.  M o s t o w s k i e g o .  M i ­

nistra P ie z y d u i ą ce g o  w Kommissyi  
R z ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

i  Polic.vi.
•  S t an i sł aw a  Hr.  G r a b o w s k i e g o , M i ­

nistra pr ez y dui ąc e go  w  Kom:  

W y z *  R e i:  i O ś w :  Publ:  Senatora  
K aszt el ana .

—  F el i x a  C z a r n e c k i e g o , Senatora K a ­
sztelana.

—  Fr an ci sz k a Grabowski ego, ,  Senatora  
Kasztelana.

—  Igna ceg o M i s jc z y ń s k i e g o , Senatora  

Kasztelana.

, —  M a x y t n i ; , a n «  X 5ę t i a J a b ł o n o w s k i e ­

go,  Senatera K a s z t e l a n a —  i
—  M i c ha ł a  X i ę c i a  R a d z i w i ł ł a ,  S e n a ­

tora Kasztelana —  zaś

Senatorami Kasztelanami K ról: Polskiego'. 

J P P .  L u d w i k a  Hr.  P a c , był ego Jenerała  

D y w i z y i  W .  P.

— St an isł awa  H r .  So tc yka  , Posł a P o ­
w i a t u  S z y d ł o w s k i e g o .

—  A n t on ie go  B i e ń k o w s k i e g o  , S ę d z i e ­

g o T r y b :  N a y w y z s z e y  I n s t a n c y i . 
tudzież

—  Jozefa Xięcla L u b o m i r s k i e g o .

Na yuś ni e- . sz y  C e s ar z  i Król  D e k r e ­

tem S w y m  z dnia j/ i J C z e r w c a  r. b. w  

W a r s z a w i e  w y d a n y m ,  n a y i a s k a w i e y  za­

s zczycić  r a c z y ł :

Orderem  S. Ję d r z e ift* 
j w .  S t an i sł aw a  Hr.  Ź a m a y s m e g o , Preze­

sa Senatu Krół escwa P o l s k i e g o .

Orderem S, A n n y  ! •  Klassy z  brylantami. 
j v V .  P i w n i c k i e g o  , Marszałka I z b y  Poseł*  

skiey.
Orderem S. A n n y  1. Klassy.

J W W *  S t an i sł aw a  Hr .  M a ł a c h o w s k i e g o ,  

Senat ora Kasztelana.
— Adami. Bronikowskiego, Senatora 

Kasztelana.
* —  Ray munda Rcmbielińskiego , R a d ­

cę Stanu N a d z w y c z a y n e g o , P r e z e ­

sa Kommissyi  W o j e w ó d z t w a  Ała-  

z o w i e c K i e g o .
— Kaspra W i e i o g l o w s k i e g o ,  R adcę

S »n” Nadzwyczayneąo , Prezesa



Kommissyi  W o i e w ó d z c w a
' 5  k i e g o .

J W W .  Jo-refa Ra do sze w sk i e g o  , Prezesa 

K ommissy i  W  ń e w ó . i z t w a  K a b s -  
kiego , oraz

—  F l or ya na  Barona K o b y l i ń s k i e g o ,  

Prezesa K ommi ssy i  W o i e w :  P ło c­
kiego.O

N s y i a ś n i e y  s r y  C e s a r z  i K r ó l  o p u ś c i )  

d n i a  1 4  b.  m .  r » n o  s c u l i c ę  c u t e y s & ą  u d n i y c  

się na p o w r ó t  do Petersburga.
— j.  K. Mość Xiążę Ora nj i  w y i e c h a ł  

w c z o r a y  z t u t s y s z e y  stolicy.

Dnia ti  b. m. z jszedl z tego ś w i a t  1 

J W .  Jan Hrabia de R iv ier e Z a ł u s k i » Ka­
wa l e r  orderu S.  S c a n i s l r w a ,  Prezes  Sądu  

A p p e l U c y y a e g o  , p r z e ż y w s z y  lat &

Zamknięcie Seymu Królestwa polskiego.

Z a m k n i ę c i e  S^yniu K r ó l e s t w a  p o l ­
s k i e g o ,  iak uiż o w poprzednicy G a r  

z t c i e  donieśliśmy , nastąpiło dnia 1 3  b. tn. 

1 o dby ło się w p o r zą d k ”  p rogramiiidtein 

p r z e p ^ a n y m .
P o zgromadzeniu się C z t a n k ó w  obu 

I z b  w  m iey se eh p ot ie dz c ii , za odebra­

niem rozkazu N ay ia ś n i e y s z e go  Pana 1 J W .  
O r d y n a n t  Hr:  Z a m o y s k i ,  Prezes Senatu , 

w e z w a w s z y  C z i o o k o w  Senacu do zaięcia  

m i c y s c  w ł a ś c i w y c h ,  w y z n a c z y !  Oeputa-  

ę y i ą  z ł o ż o n ą  * J W .  W o i e w o d y  W i n c e n ­

te g o Hrl K r a s i ń s k i e g o ,  tudzież J W .  K a­

sztelana Hr:  T a r n o w s k i e g o  dla zsprosze-  

n.a iz b y P os e ls k ie j  do połączenia się Z 
Senatem.

Po dopełnieniu t a k o w e g o  za prosze­

nia Izba Poselska maiąc na czele M a r ­

sza lka  przeszła do Senat u i zaięfa w s k a *  

gane icy miejsca z obu sernu Izby,

bf e z w f o ć z n i e  yrzvscąpiOiio do w y -  

ziif czem a Deputdc y i , k t ó r a b y  mi;,/a z a ­
szczyć doniesienia N * n a ś r i e y s z e m u  P a ­

n u ,  że bbie l /by p>< ączo te oczektfią " 4  

d r o g ą  c h w i l e  J eg o  Pr:<y bv c ia .  D o  tey  
c z y n n o ś c i  w y z n . c t y ł  J ' . V . Prezes Senacu  
J V . X.  B u r z y ń s k i e g o ,  B  ( « u . a d y e c e z y i  

Sand m i e r s k i e y , tudzież J W A V .  Kaszte­

l an ów K o c h a no w sk i eg o  i A i e x a n d r o w i -  
c z  i. Z  gr ona  I / b y  P o s e hk . e y J v V. jóa - 

szalek up rasz ał  J.  C.  M. W i e l k i e g o  K l ę ­

cia K o n s t a o t e g o ,  w e s w a l  niem uey  

J W W .  F r a n ci sz k a >ołiyka i R m z ' ń . k i e .  
go , kcor«y udali się na p o k o j e  K r o . e w -  
skie

P r z y b y ł  N a v i a ś n i e y s z y  P a n  do S e -  

n . t u o to c z o n y  R.łdą S t a n u ,  D w o r e m  i  

o r s z a k i e m ,  p rz yięty  u d r z w i  S  li przez  

J W .  Pre esa Senacu i S e k r e t a r z a ,  » sca- 

n ą w s i y  u T r o n u  raczył  p r z y s ł u e h i w » ć  s ę  

p mize,  umiesz czony m p r z em ów  >m J W .  
Prezesa S e n a t u ,  tudziez J W .  Mars a l k a  
Izby Poseisk, ev z f a.ącym śp ra wę z c z y n ­
ności ob TIzt»i  p r z y i ę c v o :  p ro i e k t S w .

Następnie za ro z ka ze m Naytaśniey-  

szego Pana J W .  Mimscer bcaou W a l e n t y  
S o b o l e w s k i  od«. .vc ł sankcyrą pro e k c ó w  

du p ra w na S c y m i e  p r z y i ę c j c h .  — P o -  
czćbi  N i y  iaśnie’ szy Pan miał  mo wę w  

ię/ystu F r an c u t k i m  w  poprzednicy G a z e ­
cie nasaey u n i e s t c z o n ą , którą .‘ W *  Ste-  

fan Hr.  G r a b o w s k i  , Zastępca Miniscra  
Sekretarza Stanu u J c z y c a t  po Polsku.

T u  J W .  Miniscer S p i a w  W « w “ ętra.  

nych 1 P o l i c y i  o g ł o s i ł ,  że z rozitazu N a y -  

iaśii iey-zego P a n a  S e y m  został ł a m k n i j -  

t y m .
O d da li ł  się Manarcha do s w o i c h  po-  

k o i ó w , a Senat , P os ł owi e i D e PUtO'*a-  
n.i udali się do Kościoła Metr«policalne»  

g o S> J a n a ,  dla p o d z i ę k o w a n i a  P i z e j -
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w i e c z n e m u  za s zc z ę ś l i w i e  ukończone o-  

brady.
*  1 n 1 '""■Tm

M O W A

4 * '  Hrabi Ordynata  Z a m o v s k i e » o .  Pre­
zesa Senatu, na ostatniey Sessyi S ty  

mowey Iz b  połączonych , miana dnia 

13  Czerwca roku i 8 aj .

U  a y  ‘  a ś n i e y s a y  K r ó l u  

P a n i i  N a s z  M i ł o ś c i w y !

Szanow ny Senacie >

Prześwietna Izbo Poselska !  

N a d e s z ł a  c h w il n . w ktorey zdaiac  

s p r a w ?  z e z y n n u t c i  S e y mu  . cieszyć się 
ies/cze N a m  godzi M i ł o ś c i w y  Królu , p r z y ­

to mn oś c ią  T  w o i ą  w S t ol ic y K r ó l e s t w a .
, Za zd ro ś ci ć  nam będą liczne N - . r o d y ,  pod 

T w o i e m  berłem zostaiące • tych d n i ,  Któ* 

re s p r a w o m  naszego kraiu raczyłeś ł a­
s k aw i e  Na y iaśnieyszy Panie poświęcić.

O d z n a c z a ć  się będzie S c y m  ceraźniey-  

sz y  w a ż n o ś c i ą  p r z y j ę t y c h  pr oj ek tó w do  

p r a w .
Xięi>3 I.  Kodexu C y w i l n e g o  z uac zn c  

ulepszenia i zastosowania do kraiu do.  

z n a ł a ,  Czy to pod w z g l ę d e m ,  iż usunię­

te został y Sprzeczności  p ra w C y w i l n y c h  
Z zasadami reljgii  y czyli  pod wz gl ęd em  

ulepszenia o p i s ó w  o p i e k i ,  do  potrzeb 

n a y n i ż s z y c h  klass »ascósowanev , i w i d u  

innych p o ży tec zny ch  p r z ep is ó w.  Tako­
w e  zmi any  iedoomyslnością w denacie u- 

c h w a l o n e  zostr.lv,

P r z y j ę t y  proiekt d o p r a w a  przez Izbę 

P o s e l s k ą ,  udoskonalający prz epis y h y p ó -  
teki co do u p r z y w i l e j o w a n y c h  r osobi­

sty ch w i e r z y c i e l i ,  różnicę m i ę dz y niemi 

d  wskonaley o k r e ś l a ,  nie mał y w p ł y w  

mieć będzie na p e w n i e y s z e  o pa rc ie  k r e ­

dytu • r ó w n i e ż  j ednomyśl nością przez  

S e o. t  p rz vi ęty  został.
P r 1 iekc do p r a wa  w z g l ę d e m  syste.  

matu k r e d y t o w e g o ,  przez Izbę IJose]sMą 

pr zy jęt y. ,  u z y s ka ł  zn ac z ną  w i ę k s z o ś ć  w  
Senacie.  Ż y c z y ć  i s p o d z i e w a ć  się nalc z y ,  

iż  w g w a l o w n e y  p ot rz ebi e,  Z a d ł uż on y m  

w ł a ś c i c i e l o m ,  r ó w n i e ż  iako i w i e r z y c i # .  

l om u i em og ąc y m wł asności  s w o i e y o d z y .  
s k a ć ,  w pomoc przybędzie.

W a ż n a  zmiana a rt yk uł u X i ę j i

II. Kodexu C y w i l n e g o ,  z a c h o w u j ą c a  ś w i ę ­
tość p i e r w o t n y c h  u mó w , c o  do c z y n s z o -  

w r i i k ó w  , pr yięta przez Izbę P o i e l s k ą , 
uzyskała jednomyślność Senatu.  W n o s i ć  

się ®od i , iż  p owi ęks z y liczbę k U s s y  tak  

p o ży te ez n ey  w  k r a i u ,  w y n o s z ą c y c h  się 

r o i n i k o w  do stopnia swo bo d w  kraiach  

na y oś w i e c e ńs z y c h  z a p r o w a d z o n y c h .

J eżel i  w  p r a wi e karnem zł ag od zo n e  

zostały a r t yk u ły  375  1 3 9 3  k a r y  domu pp.  
p r a w y  na areszt p ub li czny  , ze smutkiem 

przyszł o S e n s co w i  • b o s t r z y ć  p r a w o  karne  

wz g l ę d e m  s ze r z ą c e g o  się , wy stępku pod­

palania
Nareszcie p r z y i ą t  Senat z n a c z n ą  w i ę ­

k s z o ś c i ą  p r a w o  p rz e cho dni e,  usuwając©  
D » d a l  w s z e l k i e  mi ęd zy  p rz epis ami reli* 

giynenii  a c y w i l n e m i  . sprzec znośc i,  sza­

nując iednak p r a w a  nabyte.
S z c z ę ś l i w y m  sądzić się p o w i n i e n  

wi er ny  Senat T w o i e g o  K r ól e st wa  P o l sk i e­
go N a y i a ś n i e y s z y  lJ «nł e,  leżeli c zł onkom  

iego do z a ci sza  d o m o w e g o  w r a c a j ą c y m  , 
d o z w o l o n o  będzie ponieść p r z e ko na ni e,  
że w  sp a w o w a n i u  na Seyinje teriiźniey-  

s z y m  n a y w a ż o i e y s z e y  posługi  R ep rezen -  

tacyi N a r o d o w c y ,  zdołali nay świ ęt szemu  

o b o w i ą z k o w i  zadosyć uc zynić  i to i e s c , 

bydź rzetelnemi t ł um ac z am i uczuć N a r o ­

d o w y c h  dla O s o b y  W a s z e y  Króle Wskiey

( O
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M o ś c i ,  Pana N a s ze g o  M i ł o ś c i w e g o .  J e­
żeli  do.  tego pr z ek ona ni a  będziem mo gl i  
d o d a ć ,  ż e ś m y  zdołali  z a d o w o l i ć  O y c o -  

w s k i e  serce T w o i e  Miłości  w y  Parne , nic 

na m do ż y c z e n i a  nie oozostaie.

S u r o w o  od o bc y ch  n a r o d ó w  sądzeni,  

może kiedyś potomność usił owanioM na­
szy m o d d a  na le ży tą  s p r a w i e d l i w o ś ć .  N i e ­
ogr aniczone p r z y w i ą z a n i e  do O y t z y z n y ,  

w  P o l a k u  często m o ż e  az  dó namiętności  
po sunięt e,  o dzn ac za  g o od innych ludów.  

Ż a d n a  ofiara niepodobną i ani trudną nie 

b y ł a ,  kiedy onę sltładano na o ł ta rz u O j ­
c z y z n y .  Ń i e c h a y  M i ł o ś c i w y  P a n i e ,  t i  

ćecHa c ha rak ter u na rwdo wegu będzie nay-  

y e w n i e y s a ą  r ę k o y m i ą  naszey w d z i ę c z n o ­
ści  dl?  O s o b y  W » s z e y  K r ó l e w s k i e y  M o ­

ś c i ,  P a n a  Naszego M i ł o ś c i w e g o ,  i w i e r ­

ności  dla Trcmu.  P ók i  m o w ą  P ó i s ką  lu­

dy  na tey Ziemi zamieszkałe t ł u m a c z y ć  
się b ę d ą ,  pamięć T w y c h  d obr odzi ey st w  
N a y i a ś n i e / s z y  Panie , i n ada ny ch  u st aw , 
pokol enie pokoleniu,  ink m y d r o ż s z ą  prze-  

ęh(OWYwaę będzie s p u ś c i z n ę , rriiesząiąc 

tę słodkie dusz s zl a c h e t n y c h  uczucia z za-  
s a dni ęz emi  t o w a r z y s t w  społec zny ch p o d -  

jęav?arni , niezac h w janem p r z y w i ą z a n i e m  

i n ie z ło mn ą dl a T r o n u  wiernością.

o  , .  o  s
J i p .  S t a n i s ł a w a  P i w n i c  k i e go ,  M arszałka  

1 zby Posetsjiiey, na zakończenie Seu- 
w ii iv izbie Senatorsk\ey dnia  1 3  C zert, 

wca 1 8 » J  roku.

N a y  i a  ś n i e  y  s z  y  K r ó l u ,

F a n i e  M o y  M i ł o ś c i w y !  

l ytawamy pri-cd Tr oneni  W a s z e y  Krór  

j r w s k i e y  Mości  dla udowodnienia skut-  
k i ę n  naszych obrad , żeśmy pragnęli  k o ­

rz ysta ć 2  ó ojpredz iiy stwa  Typ oi ego  N ę y -

5aśnieys2y Pan.e ! N  e w i e m  c z y li  nasze  

prace o d p o w i e d z ą  godnie T w o i e m u  M i ł o ­
ś c i w y  Królu w  nas z i u f a n i u ,  ale o  certi x 

z s r ę c z y ć  śmiele, że w s z y s t k i m  c z y n ­
nościom Izby P os e l s k i ej  p r z e w o d n i c z y ł a  

chęc n a j s z c z e r s z a  p o s tę p ow an i a w  du cmj  
z b a w i e n n y c h  z a m i a r ó w  T w o i c h ,  i p a ­

mięć na  szczęście w s p ó l n e y  O j c z y z n y .

Proiekta dc pfuiua  :
1 .  O  ustanowieniu T o w a r z y s t w *  K r e d y ­

t o w e g o  Ziemi an k i- go .
2. O  obostrzeniu kar na p od p al a cz y.
3 .  Proijpjtc zmi an k ar  p o p r a w c z y c h . ,

4- O  p r z y w i l e j a c h  i h y po cek ac h.
J. Froiekt do pikwa zmieniatący art:y30
6. Pro iekt  w  czcerech oddziałach do K oi  

dexu C y w i l n e g o .

7. Nakoniec Proiekt do Prawa Prze­
chodniego. . ,

z w i n n ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  od R ep rezen ta n­
t ó w  N - r o d u  był y przyjęte.  T e  są o w o c e  

prac n a s z y t h , które śmiem sobie p ochl e­
biać f w o i ą  Na yiaśnieyszy P a mc  w s p ar te  

O /  co ws ką o p i e k ą ,  za s dą  obfitem, p i o n y  

O y c z y z n ę  naszę.

Ra cz ył e ś M i ł o ś c i w y  Królu w y r w a ć  
T W o i ą  w i e l o w ł a d a ą  potęgą N a t o d  nasz  

c a ł y  z zupeł ney  zaguoy i z p o m n i e m a ,  
racz dz isiay  prace R e p- e z e n t a nt ó w i eg o  

z  ró wną przyiąć  ł a s k a w o ś c i ą  i pobtaża-  

nieni i im w ł a ś c i w ą  p o w a g ę  i m o c  przez  

S w o i ę  S an k sy ią  K r ó l e w s k ą  n a d a ć . ,

M O W A
J W .  W o ie w o d y  K r a s i ń s k i e g o .

P r z e ś iu i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

T o w a r z y s z  niegdyś prac W a s z y c h  z  

chlubą d op eł ni am w ł o ż o n e g o  na mnie  

przez Senat o b o w i ą z k u ,  za pr as za j ąc  vr 

iedne g r e no  do połączenia się s a i m W a S



do sto yni  M ę ż o w i e  , co ufnością w s p ó ł r o ­
d a k ó w  w y b r a n i ,  w y o b r a ż a c i e  tę szlache­
t ną  P o l s k ę ,  tak ś w i e t n ą  s w e m i  p a m i ą t k i }  
c o  cnotą tyle nieszczęść i wł asne g r u z y  

p rz e ż y ł a  } c o  silDą ręką wz n i e si o n a  na­

szego Z b a w c y ,  je sz c ze  może p r z y k ł a d  

d a w a ć  iak G o  k o c h a ć ,  iak Mu b y d ź  

wd z ię cz ną .
Z a u f a n i e  w s p ó ł r o d a k ó w  zj edna ły  

W a m  c n o ty  W a s z e ,  i znakomit e w  usłu­

g a ch  kraiu pr z ez  W a s  p ał oż on e  p ra ce ,  

jednych w  b o j o w y m  z a w o d z i e ,  drugich  
w  trudnem urzędowania p o w o ł a n i u }  in­

n y c h  w  jednaniu s p o ro w  lub w strzeże­
niu szal s p r a w i e d l i w o ś c i }  i nn ych  w  prze­

wodni czeniu lud <wi świ at łem rei i gi ya em,  

a w sz y s t k i c h  p o ś w i ę c e n i e  się dooru o y -  

czystcmu.
Jedna cnota , ziedn.^ć W a m  cyl ko m o ­

g ł a  cen zazdrości  godny z a s z c z y t ,  i ż  

przez W a s  tł uma cz y się przed obl iczem  
i»ska w e g o  M or u r c h y  , si lnem iego ramie­
niem z g r u z ó w  d ź w i g n i o n a  P ol s k a ,  i 

przez W a s  gł os s w o y  do J e g o  T r on u  

w y n o s i .
M o g ł ż e  b y d ź  kiedy w i d o k  w s p a n i a l ­

szy , m og ł ze  b y d ź serca nasze więcey uno­

s z ą c y ,  nad wi do k Monarchy nadającego  

n a r od ow i  P r a w a ,  Narodu cen dar prz yi-  

imi ą e g o } nad w i d o k  T r o n u  P ol s ki eg o,  

o to cz onego  cał ą s ł a w ą  o ycz ystą.

T a k i  to obraz z a c h w y c a j ą c y , ponie­
siecie na łono z g r o m a d z e ń ,  k t ó r y c h  zau­

faniem przybyl iście  z a s zc z yc e ni .  Z  c hl u­

bą i m ogłoście starannych t r u d ó w  W a ­

s z y c h  o w o c e }  •  nie przestając p r z y k ł a ­

dem W a s z y m  uwieńczać położone p r z e2  

W a s  z a s ł u g i ,  p r z y ł o ż y c i e  się de upo­

wsze ch ni en ia  tych ś w i ę t y c h  uczuć , iakie-  

mi tc hną dła Król a i  , O y c 2 y z n y  wierni  

P o la c y .

W  Imieniu Senatu mam z as zc zy t  z a ­
prosić  Cię Przeświecna Izbo Poselska , da  

połączenia się z N i m  i poniesienia hołdu 
D a w c y  naszego szczęścia.

R A P P O R T  R A D Y  S T A N U  

z  działań R zq d u  od czasu ostatniego Seymu, 

( C i ą g  d a l s z y . )

W Y D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

M i a s t a .
Za p r o w a d zo n a  w  roku 18 2 0 w  W y ­

dziale S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  K ommi ss yi a  

do zaięcia się czy nnośc ia mi M i a s t ,  zebra­

ł a  i uzupeł nił a o p i s y  H i s t o ry c zn o St at yr  

s c y c z n e , w s z y s t k i c h  Mi ast  K r ó l e s t w a  P o l ­
skiego.

U ł o ż o n y  został  o gó l n y  w y k a z ,  obey-  

tnuf ący ws ze l ki e  pod cym w z g l ę d e m  w i a ­

do mo śc i  , równie i a k o  też o w ł a s no ś ci a c h,  
d o c h o d a c h ,  ludności. ,  gma cha ch publi­

c z n y c h ,  domach i  t. d. w skutku czego:
P r z y w ł a s z c z e n i a  nieprawne w ł a s n o ­

ści i f unduszów m i e ys ki c h w  w i e l u  M i a ­

s t a c h ,  są iuz o d z y s k a n e , w  i n n y c h  c iągle
Się poszukują.

W  zamiarze zabezpieczenia M i as t  o d  
podobnych strat na p r z y s z ł o ś ć ,  zebrano  

ich p r z y w i l e j e  i od z at r at y  zabezpieczono.

P r z y w r ó c o n o  w wic iu Miastach j a r ­

m ar ki  i t a r g i ,  przez co ich fundusze się 
podn osły.

Z  l ic z by  Miast  z a m i e sz c zo ny c h w  
R a p p o r c i e  o statnim,  22 Miasteczek dl a  

niedostatku na utrzymanie ich administra-  

c y i , zmieniono na w ie ys k ic  osady.  Z a .  
p r ow a dz on o  do w s z y s t k i c h  Miast  U r z ę d y  
M un i c y p a l n a .

Z a p r o w a d z o n o  i podano do w y k o n a ­

nia przepisy budownicze w  M i k s t a c h ,  a  
n a st ęp n ie :



X  6 6 0  (

W  Z mi arze w e w n ę t r z n e g o  upo rz ąd­

k o w a n i a  t yc h że  M i a s t ,  w y m i e r z o n o  i u* 

rządzono jch pos ady  , zdlęto p L n ó w  Mi ast  

sztuk i 4 » .  W  Miastach tych pod nrzglę-  

dcm p o r t ą d ku  i o z d o b y ,  p r z y b y t o  w c i ą ­
gu lat u b i e g ł y c h ,  n o w y c h  d o m ó w  mu r o­

w a n y c h  49Ó dr ewni any ch  1 1 2 3  p r ó c z  te­

g o :  p ot wi er dzo no  plany r s  m u r o w a n y c h  
i dr ewnia ny ch 87 d o m ó w .

Ogólna icn l iczba ,  w e  wszystkich 
K r ó le w s t w a  Miastach prócz s to l i c y ,  w y .  
nosi 76,8701;  z  kcótych 677S iest muro- 
w  nych. Wartość Zaś ich zapewniona w 
T o w a rz y s i  v. ie O g n i o w e m ,  dochodzi do 
>75 l'S8,»75 z 1.: zi: Pol.

Dla w s p a r c i a  mur u ią cy c h d o m y ,  u-  
dzielono z f unduszu, który u t w o rz on y  

został  z k a u ć y i  u r z ęd n ik ów  mieys. i ich . 
zape.RiOg^ w  sposobie p o ż y c z k i  w  summie  

zt' Pol :  T33  g r ‘ *7- W  artość d o m ó w  za  
p o m o c ą  tey  p o ż y c z k i  w y m u r o w a n y c h  w y ­

r o s i  zl l  P o l :  2 ,4 03 ,39 0 gr:  28 . D l a  wię­
k s z y c h  aś uł atwień Jtak £wtaścicielor.i 

p r y w a t n y m  » c h c ą c y m  po Miastach mu­

r o w a ć  d o m y , lub zakładać zabudowania  

f a b r y c z n e , iako też iastom potrzebuią-  

c y m  zasi ł ku na różne m i e v s k ; c b u d o w y , 
nastąpiło u r z ą d z e n i e , w moc którego d o ­

z w o l o n o  p o ży c z a ć  oa dłuższe lata reina-  

jientia po Kassach Mi ey ski c h znavdi nące  
Się i z b y w a i ą c e  od w ł a ś c i w y c h  p o t r z e b ,  

c a o p l c t ą  p ro cent ów j  p r z y * w o i c e m  z a -  

b e z p  e c ie ni cm . W  skotku tego ur ządze­

n i a ,  p o ż y c z o n o  t  Kass M i c y S “ ich z ł ’> P oi ;  

3 0 1 , 0 2 3 .
Z n a c z n l e y s z e  b u d o w y  i upo rz ądk o­

w a n i a  kosztem rządu i z f u  -duszóa. Kass 

,M i e j sk i c h dokonane w Miast ac h Wtiie*  

w ó dz i * ich są :
W  K ie l ca ch  ^r estaur owane i upo­

r z ą d k o w a n o  g ma c h  z w a n y  S.  L eo na rda

na umieszczenie W ł a d z  A d m w i s t r a c y y -  

o y c h  i S ą d o w y c h .

U p o r z ą d k o w a n o  i zabezpieczono duno •* 

a * y t y  na w i ęz i en ie .
W  Lublinie opustoszały z n a c z n y  

{ m u c h  po Sz ep ty ck ich  z w m y , w y . e s t a u -  

r o w a a o  dla p omiesz cz enia  W nim W lada  

a d im ni st r ac yy ny c h.  Pał ac  *o*P»iivr5ki n by  

ty kosztem Kassy Mieyskiey w y i e p a i o w a n t t  
i  przeznaczono na L a z a r e ;  W  p y s k o w y  j j r o  

bne sklepy ż y d o w s k i e  przeszkadzmącc o- 

c h ęd os t w u  i zacieśniające u l i c e ,  up rtą-  

tuiono , i przyozdobiono tę c<fsć Miasta,  

przez w y s t a w i e n i e  porządny eh s k k u ó w .  

U r z ą d z o n o  w y g o dn e  g r o b l o w e  wiazjdy do 
Miasta od rogat ek Z a m o y s k i c h  i L u b a r ­

t o w s k i c h  i urządzono mosty w crl yin U b -  

wo dz ie  Miast a.  R o z p o cz ęt o  rescauracyią  
opuscoszał ego z a m k u ,  u r iądi ai ąc  go t u  ’  
więz ieni e,

W  K al isz u w y r e s t a u r o w a n o  ( roz 

przesrrzeniouo gm ac h dl a W ł a d z  W o i e «  
WÓ Jz ki c k adrninistracyynych.  Z c c z e t o  
bu d ow ę mostu aa rzece P io s oi e  z k a m i e ­

nia c ioso weg o.  U m o c o w a n o  brzegi tey  

rzeki.  U p o r z ą d k o w a n o  1 w y b r u k o w a n o  
obszerne place przed domami pueliczne.  

mi.  W z n L  siono dm S ą d o w n i c t w a  1 w y .  
b u d o w a n o  d omy  r o g a t k o w e .

W  S a d k a c h  zrestaurowano R a t u s z j  

p r z e ds i ę wz i ę t o  b u d o w ę  domu na B i ó i o  

Ko mmi ssa rza  o b w o d o w e g o .  W y b u d o w a .  

no d omy r o g a t k o w e ,  tudzież s ta y aw i  

w o z o w n i e  dla w y g o d y  w o j s k a .

W  Pło cku w y b u d o w a n o  dom kosz­
tem Ka s sy  mieysiuoy na L a za re t  W o y -  

s k o w y .  P rz ed s ię wz ię t o b u do w ę Ra tusz a  

W  R adomiu z r e s t a ur ow a no  i urzą­

dz ono ąmach użyty na wi ęz i en ie  i  L a z a ­

ret W o y s k o w y .  Z m o c o w u n e  tak z w a n ą

4
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. g r e h l ę  . Mleczną.  Z a ł o ż o n o  i u p o r z ą d k o '

* W au o o gr od p u b l i c z n y .

W  Miastach O b w o d o w y c h  : 

j V/  Ł o m ż y  w y b u d o w a n o  dom p o c z ­

t o w y  , więzienie obszerne,  dom dla U* 

* '  rzędu Adminiscracy i O b w o d u  wey .
W  Sandomierzu rescmrule się i u- 

rządtta obszerny « *i ach  na w i ę z i e n i e ,  w  

ktorem do 400 w i ę ź m  w y g od n i e i bez-  

piecz.nie rrioze bydź pomi esz cz on ych .

W  Ostroł ęce dom dla Komiwissarza 

O b w o d u .
W  Prssnyszu w y r e s t a u r o w a n o  dla 

fi iora K mniissafża O b w o d o w e g o  d o m y  

na ten cel n a b y t y .

aścd y b u d o wa n o  Ratusze w  M i a s t a c h :  
Ł o m ż y  , R a w i e  , j Mogielnicy , Piasecz-  

 ̂ n i e ,  G r o y c u ,  W a r c e ,  G o s t y n i n i e ,  S o m ­

p o l n i e ,  K o z m i m t u ,  K ł odaw ie 1 Przedezu.  

W y m u r o w a n o  dom zaiezdny  w G o s z ­

c z yn ie  i K u n o w i e }  w  Kozienicach zaś 
od w ach s i a t k i .

P rócz w y d a t k ó w  e t a t o w y c h )  w y d a *  

no na sannę t y l k o  w e w n ę t r z n e  Miast u- 
porza-ikowanie,  i a k o t o :  repara,.yie g m a ­

c h ó w  n u e y s k i e h ,  na b r u k i ,  m o s t y ,  stu­

d n i e ,  rogatki  i t. d. w ostatmch c z te ­

rech Utacli  zi :  Pol:  z p S i , 8 l 3 - B ruki  iuż 
zrobione w  r ó ż ny ch  M i a s t a c h , obeymu.  

14 sążni k w a d r a t o w y c h  I2f7,169 a m o ­

sty yd?} sążni długości.  W  Miastach  

z n a c z n i e j s z y c h ,  a m ia no wi ci e W o j e ­
w ó d z k i c h  i O b  wodo w yct» z a p r o w a d z o n o  

latarnie r e w e rb er o we .  Do w s z y s t k i c h  

Zaś  Miast narzędzia o g u i o w e  , tudzież  

mi a ry  i w a g i  w z o r o w e ,  wedle ogólnych  

p r z e p b o w .

Z e  względu na o c h ę d ł s t w o  5 dla po* 

. większerio dochodu K i s s  M i e y s k i c h , .  w y ­

s t a w i o n o  szlathcuzy i iutki w 40 przeszło  
M iast ac hs- i

Dla z a p e w n i e n i a  KasSom M i e y s ki m  
S t a ł y c h  d o c h o d o w  , t u d z i e ż  ze wz g lę du  

na polepszenie o gó ln e gospodarstwa kra*  

i o w e g o ,  w y p u s z c z o n o  w  w i e c z y s t ą  
d z i e r ż a w ę  f o l w a r k i  i inne p * m a i c y s z c  

r e a l n o ś c i , n a l e ż ą c e  do funduszu Miast , 
i ako t e ż  place w  ich o b r ę b i e  p o ł o ż o n e , 

pód w a r u a k i e m  zabudowania o u y c h .

Z a p e w n i w s z y  fundusze w s z ys t k ic h  

M i a s t ,  ur e gu l owa no  etaty Kass Mieyskich,  

które w y k a z u i ą : iż  dochód ich roczny  

wynosi  w  ogóle z ł :  Pol :  1,970,78*5 g r; >F 

c z yl i  więcey^ n i i  przed tein uieguiowa-.  

niem o zl: Pol:  2 * 4 , 6o£ gr: 22.

( D alszy ciqg wnastępuiqcym  N r z e . )  j 

Z P aryża H. g Czerw ca•

O n e g d a y  przy n a y p i ę kn i e ys ze y  p»*j 

godzie nascąpit w i a z d  Króla • do P ar y ż a  1 
który w y s t r z a ł  z 101 dział z a po w ie d z i a ł .  

W  szędzie,  gdzie m jey Sc owo Ść  d o zw c i af a  t 

,‘ ic* w y s t a w i a n e  o y l y  bramy t r y u m f - l n e  ;  
w s z v s t k i c  okna */ ul i cac h,  przez k tó re  

szedł ■ orszak , zdobił y białe charągwie^G  

a p r a w i e  w s z y s t k i e  damy  b y t y - z  stos.0- 
w ne m i napisami pięknie przybrane.  W  

ulicach S.  D y i o n i z e g o ,  R ou l  i 8.  H o n o -  

ryusza p o z a w i e s z a l i  k u p c y  ńa przoCach  

s w v c h  d o m o w  n a y b o g a t . ze niaier yic  z  
s w y c h  sk ła d ów ,| tak iż  z d aw a ło  się p rz e­

chodzić prz ez salę boga tyc h w y s t a w i e ń  

W ła d za  miasta P ar y ż a  m i * ł a  z a s z c z y t  od­
dać K ro l ow i  klucze od miasta. J .  K .  M .  

o d p o w i e d z i a ł  na mi aną z tego p o w o d a  

przez P ref ekt a p rz e mo wę  m i ę dz y inne-  

mi : s< P o w r a c a m  da Pary a namaszczo-  ' 
ny S.  Oleienii który o ż y w i ł  mnie n o w e .  

mi siłami. P o ś w i ę c ę  it r  r ó w n i e  tak c a­
łe inoic ż y c i e  i w sz y s t k o  co iest w m oc y  

niey, na uszczęśl i w ' c  nie F r a n c / i  T a k i ę  

iest,  Mci P a n a w i e ,  moie p os ta no wi eni e
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1  z a p e w n i a m  w a s  o nim. . ,  N a  te s ł o w a  s ł y ­

szeć  się dnły huczne o k r z y k i  : N i e c h  ż y ­
l e K r o i ! P ot e m p o m i ę d z y  szeregami g w a r -  

d y i  i  w o y s k  l i n i i o w y c h  szedł orszak  

p r z y  c i ą g ł y c h  o k r z y k a c h  do Kościoł a ka* 

te dr »l ne »o ,  gdz ie J. K.  M.  p rz y j ą ł  A r c y '  
biskup.  M i n i s t r o w i e ,  ciało dy pl om at y  

c z n e ,  znaczna liczba P a r ó w  i D e p u t o w a ­
n y c h  . Scc. a n a y do w al i  się w  Kościele.  

P o  u k ońc zo nem N a bo ż e ń s tw i e  udał się 

o rsz ak do Tu il ler ies ,  g dz ie  Król  o  g o d z i ­
nie 3  z  południa p r z y b y ł .  O d  g o dz iny  

6 do S z d a w a ł a  się p a n o w a ć  nieiako c i ­
s z a }  ale po g me y  w s z y s t k i e  ulice i bu-  

l e w a r d y  zapełnione b y ł y  t ł u m a m i  ludu"  

K r ó l  i rodzina iego p o k a z y w a l i  się z bal ­
k o n u .  W  w i e c zó r  cafe miasto b y ł o  o ś w i e ­
c o n e ,  a w s p a n i a ł y  f a i c r w e r k  na p o l a c h

Elizeyskich zakończył  uroczystość dnia 
t ego.

W e z o r a y  w  południe X i ą ż ę  N o r t h u n v  

b er l a n d ,  n a d z w y c z y n y  P oseł  A n g i e l s k i  

p r z y w i e z i o n y  został w  4  p o w o z a c h  K r ó ­
l e w s k i c h  do D w o r u ,  gdzie miai  z a s z c z y c  
ł f o ż y c  J .  K. M c i  znaki  orderu p o d w i ą z -

h o w e g o .  P r z y  O b r z ę d z i e  z a w d z i a n i a  
K r ó l o w i  tego orderu a s s y s to w al i  X c iu  

N o rth u m b erl  nd L o r d  Q r * n v \ l i e  i P. N a y -  
ier , k t ó r y  odby ł  się iak n a s t ę p u j e !  G d y  

c i  p eł no mo cn ic y  wesz li  do Sali D i a n n y  

siedział K ró l  na tro n ie ,  o to cz o n y  Xi ężęta -  

m i  k r w i  i wi el ki em i u r z ę d n i k a m i , w * •  

biorze o r d e r o w e m , ale bez z n a k ó w .  X ż ę  

N ort humberl  and miał  na Sobie bogaty u-  

biór t eg oż o r de r u,  a na nim p łaszcz s  
niebieskiego aksamitu bo ga to  w y s z y w a n y }  

d w ó c h  p a z i ó w  ni os ł o iego k o ń c e ,  ieden  

p o  h u z a r s k u , a drugi  po s zkodzku ubra­

ny .  L o r d  G r a r m l le  m i a ł  na sobie r ó ż o ­

w y  ie d w a b n y  p ł a s z c z , i  iaku K r o i  o r .

d e r e w y  t r z y m a ł  w  ręce berło.  Sekret a­

rze p oselst wa i d a  3 0  A n g i e ls k ic h  ur zę-  s
d n i k ó w  prz yj ech al i  w  kilkunastu p o w o ­
j a c h .  Siedmiu urzędn ikó w poselstwa nie­

śli na a k s em i tn e y p o d u s z e r e , Szpadę , 

w s t ę g ? '  > inne z n - k i  orderu.  P i S e i z . o r -   ̂
deru t r z y ma ł  w  ręce statut w  zfotey puszce,  

a Herold d y p l o m u .  Z a  w n i y ś c k m  do  
Sali ukłonili się P o s ło w ie  po 3  kroć Kró­

l o w i  , ś r o d k o w i  sali i t r o no w i  i z ł o ż y l i  

na stole resztę na l eż ąc y ch  do orderu rze­
c z y .  T u  z b l i ż y ł  v5ę X ż ę  N or t hu mbe rl a nd  

do Król a o p o w i e d z i a ł  mu cel s w o i eg o  
p oselst wa , z ł o ż y ł  list wi er z yt el ny  i  sca-  
t u c , które J .  K.  Mość oddał  M i n i s t r o w i  

s p r a w  z a g r an i cz n yc h.  G d y  Kroi  o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż p r z y y m u i e  order i Mi ni ster  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h  oddał P o s ł o w i  na to ś w i a ­
d e c t w o  , zloż.ył  tenże dypl oma , które „

Mi ni st er  g ł o  śno o d c z y t a ł .  O ba  Posło­

w i e  zawiązal i  K r o l o w i  w zc ę g ę  o r d e r ow ą  

a l e w e g o  k o l a n a ,  podczas c zego Herold  ̂

c z y t a ł  f ormuł ę w  j ę z y k u  Ł a c i n s k  m.  P o ­
tem z a w d z i a n o  J . R .  Mci  ws t ęg ę o r d er o w ą.

K r oi  oddał H e r o l d o w i  s w o i ą  s zpadę,  a by  

ia w  u p o mi nk u  z a t r z y m a ł ,  i przypasano  
mu szpadę o rder ową.  Król  w y k o n a ł  p r z y ­
sięgę z stosowną co do R e l i gi i  o d m i a n ą ,  

p rz yiąt  dy.amenranii  w y  adzaną f  w iazdę 

z  napisem : Honny soit qui mni y  penst t 
p ł a s z c z ,  i inne z n a k i , i mi a no wa ł  peł­
n o m o c n i k a ,  który  rep re ze nt owa ć g o bę­
dzie na k apitule  orderu w kap li cy  W i n d -  

Sorskiey.  P o u k oń c z o n y m  obrzędz e X ż ę  

Nort humberl and o diechał  do  mieszkania  
swoiego.

K r ól e st wo  W i r t e m b c r g s c y  o d w i e d z i -  . 

łi K r a l a  i lego rodzinę.  D e i f i #  i  D e l -  

f m o w a  o d w i e d z i l i  ich naW2Bicrn.  R z c -  

c t e n i  K r ó l e s t w o  o di adą d.  a6 b- *n» n a  

p o w r ó t  do Sit uc tga rdu.
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Z  Medyolanu d. 10  Czerw ca.

N i y i a ś m e y s i  C e s a r s t w o ,  którzy d. 7 

Z G e  113 przez C u s t eg g i o do Piticencyi  

W v i e c h . l i ,  clla z r .» 'v iłowania się d.  8 na 

u r o c z y s t e j  i na u g u ra c j i  no weg o mostu . 
fctoty N .  Xi ęż na  P a r my  meda la ko osta­

tniego miasta n» rzece T rebbi a w y s t a ­

w i ć  n a k a z a ł a ,  p rz y by l i  dnia ostatniego  
do  P a w i j .  J.  C .  W .  A c y x i ą ż ę  tr «nci«  

S z e k  K a r o ! ,  który z W y s o k ą  swoią Mał ­
ż o n k u  d. j  b. rn. przedsię w z i ą ł  podróż  

p rz ez D e l e » ac v i e  , B e r g a m u ,  Lodi  1 P a ­

w i a  do w y s p  B o r o m e i s k j c h  , p rz yby ł  do 
ostatniego miasta d. 4 3 po obeyrżeniu  

w s z y s t k i c h  osobliwości  ułdal się d- 7  ra­
no w dalszą z tamtąd drogę.

Z Dieznn i. 11 Czerwca.
W  c zo ruy  po południu około godzi­

n y  4tey p r z y b y ł a  tu o w d o w i a ł a  W i e l k a  

X i ę ż n a  Toskańska , i indła o b i a d  % N N .  

K r o l e s w t w e m  i c a ł ą  r o d z i n ą *  K r ó l e  w ską , 

k t ó r z y  ziechuli tu z p i l n i t z ,  a po obłę­

dzie odi ec hah  na y e w r ó t .  — D z i ś  p o ­

południu przyjechał a tu także o w d o w i a -  

Ja X i ę z n a  D w o c h i r . o s t o w  z Ncuburg.

Z  P aryża d. 1 1  C zerw ca.

D - 8 d a l ®  miasto P a r y ż  ucztę , któ­

rą Król i D w o r  obec nością s wo ią  za­
szczyci l i .  Z a p r o s z o n y c h  na nią b y ł o  8000  

osob 3 od g o d z i n y  4 'ey  z południa z a .  

pefniaiy  pięknie uorane Da my  sale r a t u ­
sza. O k o ło  g o d z i n y  6 przybył  J .  K. M« 
w  t o w a r z y s t w i e  Ki ązą t  do sali trono­

w e j  , j usi»dł  potem w sali A ng oul em e  

do obia-du, który połt ory godziny t r w a ł ,  
podczas ktorego chór m u z y k a n t ó w  , a 

między temi 1 0  harfistów , grał na tę 

o k o l ic z no ść  napisane sztuki.  W  sali o-  
g i o d o w e y  r o z p o c z ą ł  się w  obecność.  J.  
K. Mci  bul,  który Xięzna B e r r y  o t w o r z y ­
ła. Król przeszedł ws zy s tki e  s a l e ,  r oz ma ­

w i a ł  uprzeymie z Da ma mi i oddalił  s ię- o  
godzinie 9. Potem p rz y b y ł o  5 0 00  o So b,  

fetote na w i e c zó r  Zsproszone był y i w d o l ­

nej’ sali w i e c ze rz a ło  po 1800 osób.  O  go­
dzinie w p 0 j do iotey p o k a z . l  się Kroi  z 

rodziną S wo ią  n» balkonie z m i k o w y m  i 
p o w i t a n y  b y ł  radosnemi o k r z y k a m i .

O n e g d a\  K r ó l ,  K r o l o w a  1 X z ę  Pa-  

weł  W i r t c m b e r g s c y  iedli u Kr ól a  obiad.

P rz y  zaczenaiącey się fr t n u r r e r u le  od i r o  Lipca  r.  b. na Cazeię Krakowską  ,  11- 
frasza iey Redakcyia o wczesne zytassa n ie się Łuskanych Czytelników .
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Z L o n d y n u  <ł, 4  C z e rw ca .

N .  Król  z a s z c z y c i ł  ohecnościj ,  s w o ­
j ą w y ś c i g i  kanne w  Asltoc i ieden z j e­
g o koni o t r z y m a ł  nagrodę.

P. St ra tf ord C au ni ng zaraz po po­
w r o c i e  z  Petersburgu miał dł ugą naradę *  

Mlaistreiw C a n n i n *  w  wydziale S p r a w  za­
gr a n i c z n y c h .

G a z e t a  G o n i e c  z ap rz e cz a  w i e ś c i o m  
P a r y s k i m  , iakoby rząd nasz s k ł o n ny m  

byt  do pznsnia 'nl epodl egf ości  Ha yti  ( S c .  
D o m i n g * . )  4- W i a d o m o  iesc ( d o l a i e )  że 

m i ę d z y  tą b y ł ą  F r a n c u z k ą  o s a d ą  i r z ą ­

d em kraiu m ac i er z y ń s k i e g o  za chodz ił y  

uttłedy , lecz z e r w a n a  zo st ał y.  Nie idzie  

w i ę c  z a t e m ,  aby A n g l i i a  zmienić miała  

z a a h n w a n ą  w z g l ę 4 o - a  k r a i ó w  południo­
w c y  A m e r y k i  p olit ykę , g d y ż  Ga bi ne t  

nasz nic | wz gl ęd em  nich ńie w y r z e k ł ,  

poki  w s z y s t k i e  usi ł owania pośi ednicewa  

m i ę dz y  Hiizpaniis* i nfemi nie s p e ł z ł y .  
L e c z  z a c h o d u  t a k że  ’ W I nnym w z g l ę ­
dz ie  różnica m i ę d z y  o b j e m*  sp ra wa mi .  

R z ą d  F r a n c u z k i  był  istotnie s k ł o n n y m  do 

ul eżenia się z Hayci  • i o k o l i c z n o ś c i , któ­

re te ukiady z e r w a ł y ,  nie potrzebuią b y d f  
w s p o m n i a n e .  N iema  zatem żadnego po-  

d a b i e ń s t w a ,  a b y  A n M i i a  zechciała się do  
t a k o w e g o  stanu r t e c z y  m i ę s * a ć .  , ,

Prced f o  laty p r o w a d z i ł a  A n g l i i a  
2 jfndyy muszlio i p o r c e l a n ę ,  a teraz w y ­
jęła tani oba t e . a r t y k u ł y ,

W  Mans estrze ^uiiler nie by ł  d w a  
dni w J a  mu o be c n y m .  T y m c z a s e m  k o ­

gut iego  , któremu głód d o k u j z y l , w z i ą *  
Się do i e g o  d y i a m e n t o w  i połknął  ich za  

J o o o  Fs.  i w y l e c i a ł  oknem dla poszuka­

nia lepszej ż y w n *  śpi. T y m c z a s e m  z ł a ­

p a ł  g * k J c h i r a  w  ulicy O e o n n e r  i zar 

/ i ę a ą i , - i ,  pyzy rozpłataniu n,ie mał o sit

s n d z i w i ł  znayduiąc  w  nim tak drogie b a .  

śnienie. Doni ósł  zaraz o tern p o l i c y i ,  i  

, jubiler . który o zń ay mi ł  iuż był  w  G a z e ­

tach , że skradziony został,  o a e ys k a ł  S w ą  
stratę. ,

<Z Bruxelli it. 9 Czerw ca,

Minister s p r a w  z ag r an i cz n yc h • z e a y -  
mil kupcom , iż  każdego miesiąca w  trze  

eią środę w y c h o d z i ć  będzie z  Fa.muttt w  

A n g l i i  p o c z t o w y  statek do w y s p  z a  w i a ­
trem i do L a  G u a i r a ,  p rz ez który n a y -  

śpieszney i nayregularuiey o d b y w a ć  się 

m o ż e korrespondencyia z  w y s p ą  Kurasao  

i K o l u m b i ą .
D n i a  apgo Maia w  A n t w e r p i i  o t w o ­

r z o n y  został Hollenderski  teatr , pod kie­

runkiem D y r e k t o r a  T .  J .  M a io w sk i eg o  

t ł u m a c z o n ą  Pikarda k e m e d y i ą :  “ T r z e /  
M ę ż o w i e . , ,

Od granic Tureckich d. 26 Maia.

Podług listu z \  Kerf u pod d.  3 b. m.  

G r e c y  p rzecięl i  z w i ą z e k  E g i p c y i a n ó w  

injędzy N a w a r i n  i Modun.  Muszą w i ę c  
umrzeć z  g łodu lub poddać się na tasirę. 

Z a m y k a i ą c e  ich w o y SR a  prz enoszą 1 4 , 6 0 *  

ludzi z 3 0 0  a rc yl er zy st ;  n.i i  8 ° ®  regularr  
ney piechoty.

X z ę  Mau ro ko rda to  b y t  istotnie po<J 
r o z p o z n a w c z ą  ł ko mm )s sy ią  p odciągnięty .  

O b w i n i o n y  by ł  o z d r ad ę,  ze zaciągał  uą 
w ł a s n e  imię p o ż y c z k ę ,  i u iedntgo z u- 

k l a d a c z o w  znaleziono fego podpis.  Ro­
dzina M a u r o k o i d - t o  doznaic w  Stambule-  

w z g l ę d ó w  , g d y  t y mc z as em  inni G r e c y  ś ą  „ 
traceni l u b  paleni.

W  G a z e c i e  Mi sso lo n* ski ey  pod d. 18 

K wietnia c z y t a m y  list K a p i t a n a O d y s s e u *  

sza d*  P r y m a t ó w  A te ń sk ic h )  w  k t ó r y m
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w  w y s o k i e m  tonie ż ą ^ a  z w r o t u  pienię­

d z y  , które «a opatrzenie w  żs wnośi  A -  
k r o p o l i s  z a l i c z y ł ,  inaczcy przybędzie.,  

spali  w sz y s t k i e  o l i w n e  d r z e w a  i pola  

z n i s z c z y .  W y r a ź n e j  o dp owi edzi  o c z e k u ­
j e  w  pięciu d n i a c h ,  a tak z w a n e g o  r z ą ­
du G r e c k i e g o  za nic  nie u wa ża .  Pry ina -  
c owi e Aten odpisali  mu g r z e c z n i ; ,  aby  

% s wo ie mi  precensyaań udat się do rządu,  

a na końcu pisma swo i eg o wyrazili*.  <ł Wie 

są d z i * —y , aby nasze pela i o l i w n e  drze­
w a  , które przez 4 k amp an ie  nienaruszo­

ne b y ł y ,  p rz ez tego samego O d y s s e u s z a ,  
k t ó r y  ich tyl okrot nie b r o n i ł , zniszczone  

b y d ź  m i a ł y . ,, —  P r e t i s  rządu Kondu-  

f i t t i s ,  k t ó ry  n ied awn o *  niebezpieczney  

c ho r o b y  p o w s t a ł , na którą wi el e  c z ł o n ­

k ó w  rządu c h o r o w a ł o  i V ic e p i e z e s  B ota -  

sis u m a r ł , w y d a l  z H y d r y  o dezwę do G r e ­

k ó w  , w z y w a i ą c  i ch  do z g o d y  i ostrze­

g a j ą c ,  aby mieli  się no ba cznośc i  w z g l ę ­

dem w e w n ę t r z o y c h  niep rzyiaćiół.

— Dnia  27 —

G az e t a  p o w s z e c h n i  e a w ie to  do 1 6 

M a i *  do  Pryiest u nadeszie doniesi nia z 
Ko rf u , podł ug k tó ry ch  flotca E g i p s k a  

c h c ą c a  z Mo d on do Kanc-yi p o w r ó c i ć ,  d. 
i z  Maia znac zną poniosł a klęskę , która  

n i e ma ł o  w p ł y w a ć  będzie na los I br ah im a  
B a s z y .  C z y n i ł  on p r z y g o t o w a n i a  do « -  

puszczenia Mor el ,  E s k a d r a  G r e c k a  o c z e­

k u j e  go na o twa rt e m m o r z u ,  dla ude­
r z e ń *  na zupełnie z d emo ral i zo wa ną  

iego f l o t t ę , ostatnią rasą b g i p c y i a n i e  nie 

w y t r z y m a ł ,  n a w e t  pierwsz ego attahu,  
ale ucierali  do Modoo.  G r e c y  tuż za nie­
m i  p o st ę p o w a 1) ,  przez co w s z c z ę ł o  się 

tak w i e l k i e  z a m i ę s z a n i e , i *  G r e c y  z fa 

t w o i c i ą  zabrać łub spalić m o g l i  k i l k an a ­

ście o k r ęt ó w.  Kapitani p r z e w o z o w y c h  o« 

k r ę t ó w  F r a n c u z k i c h ,  które do Ko rf u  

p r z y b y ł y ,  z» p ewn ia >ą ,  że w  nocy z d, i *  

na 1 3  Maia c hoc iaż  o podał  od obu flocc 

słyszel i  straszny h u k ,  i ogień p a l ą c y c h  

się o u r ę co w  tak by ł  w i e l k i ,  iz w z g ó r z a  

M»r ei  iak wedn ie  widzieć  m ożna  b ył o .  

L i s t y  z Z a nt e  pud d. 14 Maia p o t w i e r ­

dzał a te podania z d o d a t k i e m : że m i mo  

usiłowań A d m i i a f a  Miąulis kilkunastu o-  

krętom z d y w i z y i  E g i p s k i e j ,  która nie* 1 
d a w n o  w y p ł y n ę ł a  z Suda dla wspa rc ia  

Ibrahima B a s z y ,  udało się aa k i l k ą dat  
przed p o w y ż s z ą  klęską z a w i n ą ć  do M o­
don. S ł a w n y  Kanaris podług t yc hże li­
stów Basta w a ł  z paloemi statkami na o-  
f e r ę t y  n i e p r zy ia ct e ls k ie ,  kcorych zaporno-  

Cą wiatrrtr S occ > z w a n e g o  do 41 za­

p a li ł ,  i ogień aż  do porcu Modon był  nie­
siony. N a y p i e r w s z a  w i a do m oś ć  o ten) z d a ­

rzenia nideszła.  przez trzy na w p ó t s p a l o -  
ne Francuzkie p r z e w o z o w e  o k r ę t y , któ­

re r a t o w a ł y  się do Z h * te. l a n e  p r y w . c n e  

l isty do no s zą ,  iż kilkanaście okr ęców u- 
c i e k l o  ku N a w a r i n o w i ,  ale i  tam Spało- , 

ae z o s t a ł y .

P o d ł u g  doaies.eń prosto c  A r t a  pod  
d. 11  b. m. n a d e s z ł y c h ,  z n a y d o w a ł o  się 
w  t e n  mieście do 1 5 0 0  ra niony ch,  k t ó r y c h  

tam po pobiciu Re sc hi d B a s z y  ' p r z y w i e ­
ziono.  O d dz i ał  w o y s k a  przez Bas zę Sk u -  

tary p r z e c i w  Missolongi  w y s ł a n y ,  ktorp  
w  p o ty cz ce mi ęd zy  A rt a i Ana toi ik o po­

bity został - r oz w i ą z a ł  się n at yc hmi as t  i  
rozszeul  do d o m o w .  Z g o ł a  w s z y s t k i e  

doniesi eaia  2 w y s p  potwiercUaią zaszł e  
d. ra i  1 3  Maia zdarzenia.

Z  Stambuł u przez w i o z ą c e  zboże o- 
k ręty  nadeszła wia domość  do i f  Mai a że  

•kf£t Kapitana Baszy,  który ztledw*
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S p a l e n i a  uniknął wpadł w  DardaneJlach zamięszaiiiu z powodu nadeszfty Wjado-  
2 « O  a II i poi i na mu łc z yz n ę.  Okoliczność mości o śmierci Vicekróla Eg ip sk ieg o,  
tę przypisują niezręczności ludu,  a inni która iednak potwierdzenia potrzebuie.

D O N I E S I E N I A .

T V y  d z ia ł  D ochodów  Publicznych i Skarbu
w  Senacie R z ą d z ą c y m  W o l n e g o  . Ni ep odl eg ł eg o i ścisłe N e u t r a l n e * ®

Miasta K r a k o w a  i J e g o  O k r ęg u.
W  skutku U c h w a ł y  Senatu R z ą d z ą c e g o  pod dniem 2 + Mai a r. b. do N r u  2 1 5 5

Sa p dł ey , mocą kcarey na zasadzie punktu 7 planu L o t e r y i  J w . ^ c h  Kamienic  l ’ jna  
A n a s t a z e g o  Si emońskiego pod dniem r C z e r w c a  r. j .  drukiem o y ł o sz c ii eg o  Senac  
K.ząd ą c v  prz yiąl  zrztczenie się t e ? oz  P. S iemo ńsk iego  o d  L o t e r y i  w s p o n n i o n e y ,
Jawi-doiTi  a i zarazem p o w o ł u i e  publiczność w  rcz L o t e r y i ą  gr ai ą cą  , a ż e b '  bilety
do  cvch K >l lek: *r ow , & i  k t ó ry c h  z a u p m n e m i  z o s t a ł y  , oddała 1 następnie o 
z w r ó ć  s t aw k i  up emn ała się i t a k o w ą  odebrała.  —  Oddanie bi l etów i odebranie  
S t a w ę  nastąp ć ma w połroku od daty umieszczeni?  ninieysze»o O t  wi esz czen i*  
w  G a - e o i e  K r a n o w s l t i t y  00 raz trzeci   ̂ w  p r z e c i w n y m  raz e s t a w k i  w  terminie  
i m z n u u o i i j i n  nie odebrane p rz e p a d n ą  i w sposob punktem szóstym p o w o ł a n e g o  
p l a n u  o z n a c z o n y  t *  iest : na f undusz1 T o w a r z y s t w a  Dobt-mz>'noości  zar2ądzoriemi  
i  u ż y t t m i  z o s t a n ą . . —  W  K r a k o w i e  dni*, s Ć z t i w c a  r.

W a s s e r  r a  b.
Gadomski  , Sek ii  W y d ż :

W  K r a k o w i e  p rz y M a ł y m  R y n k u  w - D ^ m u  pod L  077 w Biof-ze podpisanego  
K o mor ni ka  S ą d o w e g o  dnie 2& C z e r w c a  b. r. o godzinie i  p o p o ł u d n i u ,  w y d z i e r ż a ­
w i o n e  - o ?ci.n,e p i er w s z e  piętro p r z e z  ' L i c y t a c j ą  w drodż-e F, xekucyi  na lat 3  w  
K amienicy  N r o  1 0 7  w  Z r d o w s k i u i  ' Mi eś c ie  stojący i  ż y c z ą c y  z s d z j e r ż ę w i e n i a  
tnaią się zaogatr ■ yć w  V a  ‘i urn Z f p o l :  37.

W  K r a k o w i e  dn a 2 4  C z t r w c a  i g z j  r.
Skorczyński . Korr;  Sad.

W  dniu 2 9 C z e r w c a  r; m. b.  o godzinie 9tey ra nney  w . Do mu uod L .  249 w  Cjrói- 
łl’ e 8 odoęir.ie się Publiczna l i c y t a c y a  w drodze E > e K u c v i  A dmirńst rac yiny zatrndo-  
w „ n y .  h Mpofkiow i r o ż ny ch  k o s z t o w n o ś c i .  Zyczą«-y sobie t a k o w y c h  nabycia w sza*  

Sie i m ie y s c u  o z n a c z a n y m  zapraszają się. W K r a k o w i e  d. 23 C z e r w c a  1 h 2 f . r.
J a n  K r z y ź a n u t i s k i  , S c k w :  R z ą d .

W oomteszkaniu W g o  A d am a  Leśni owski ego  p rz y Kanonney TJłicy p o d  Nrerr»~ 
3 7 4  w  K r a k o w i e ,  są i ł o ' > o e  do sprzedania t r z y  garce , tako t o :

t )  Ga r n i e c  <iużv mi edzi any  dobry , p ra wi e i ak  n o w y  , z d w i e m a  o t w o r a m i  , w  
śr odku patyna , k r z y z  z łańcuchem , blat z c h a c z y k a m  do zawierania gar-  
ca , szruoa mosiężna Korbeczka  żel azna , z d w i e m a  szrubami 1 k u r k a m i  
mósicLŻnemi 1 o o k r y w ą  K o n i k  z w a n ą .

2 )  G a r n i e c  winreyszy m i e d z i a n y ,  takiey Sanrey mied2 ) iak p o w y ż s z y , z p o k r y ­
w ą  nad s t a w k ą  i W ę ż e m  d u ż y m  , oraz szrubą.

3 )  Garniec  W y g r z y w a c z .  mi edz i  ta ki ey  rak w y ż e y  z  w ę ż e m  d r ż y m ,  i w s z y
sekiemi do niego  a al eżącemi r ek wi zy t am i.

4 )  Reszta R e k w i « v r o w ,  i»k© M> parnica z irąbą m i e d z i a n ą ,  t u r n i c e -  k u f y  . za-
c i e r n i c e . k o n w i e ,  i c. d.  niemniey ż el a z i w a  , rusty , biachy do l uf t ów  i pie­
c ó w ,  n» g runc ie  w W s i  D o  jazdowre , w O k r ę g u  W ol: Miasta K r a k o w a  s y -  
tu i « a n e y  , każdego c zasu do widzenia i sprzedania z n * y d u i ą  s.ę.

Ktot»v sobie życ zy U- Kupić  W ł o k  na R y b y  ts. S z p  tęatu dostanie g c  w U l i c y  
$ .  J a na  N r *  4 bf.


